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Do Narodu Polskiego I
POLACY!

Pó raz p ierwszy od chwili-odzyskania n ie­
podległości wolny nasz naród w  suwerennym 
państw ie wezwany został, by dać bezpośred­
n i w yraz swej woli..
RODACY!

Świat cały patrzy na Polskę, kra j ruin? 
zgliszcz i  m ogił, Bolesnych śladów w alk i z 
wrogiem , kra j w ielk iej odbudowy po wojnie^

Św iat óa ły— nasi przyjaciele, a jeszcze bar­
dziej nasi w rogowie, ślądzić będą piln ie prźe- 

,bieg głosowania ludowego, które zaświadczy, 
czy nie daremne były  cierpienia i ofiary 
umoczonego narodu i bohaterska walka zol-; 
"nierza polskiego na wszystkich frontach i 
na barykadach '' płonącej W arszaw y i czy 
cały naród zjednoczył ę ię  dziś we wspólnym  
w ysiłku  odbudowy kraju, jak  zjednoczył się- 
wczpraj W nieustępliwej w alce z Wrogiem. 
Pam iętajm y, że głosowanie odbędzie się w 
przededniu kon ferencji pokojowej i  że Skłó­
cenie nasze czy obojętność staną się w  rę­
kach N iem ców  hrónią przeciw  nam, bronią 
n ię m niej groźna niż karabiny i  armaty. 
POLACY!

Drugi rok mija* od chwili, gdy stanęliśmy 
d ó . odbudowy kraju. .

W rogow ie  Po lsk i starali się wpoić w  na­
ró d  nasz i inne narody,'te  wsżysłkp, co bu­
dujem y jest krótkotrwałe, że łada chwila 
■grozi nam  wojna. M y  postaw iliśm y na bra­
terską współpraicę narodów i  na pokój dla 
całych pokoleń. T ę  walkę wygraliśm y. Łączy 
nas sojusz ze Zw iązk iem  Radzieckim, stwo­
rzyliśm y w arunki d la  przyjaźn i i przym ierza 
Po lsk i z innyjn i narodam i świata. Rośnie 
nasza Siła i znaczenie w  stosunkach, m iędzy-, 
narodowych , czego dowodem jest w ybór P ch- 
Skt da  R ady  .Sezpierczertstwa!' "
. W rogow ie  Po lsk i starali się zohydzić w ' 
cezach innych narodów  przeprowadzone - 
•przez nas reformy- Kłamano, że są one na- 
rzućhne Z zewnątrz, że zdążamy do „sie­
demnastej republik i“ i do „ko lektyw izacji". 
W  m ćzyW istośc i w yzw o liliśm y kraj spod pa -, 
i  . i>o/a znienawidzonych karteli, obszar--- 
li;i<ów i magnatów, pozostających na służ­
b ie  obcych interesów, a w yzw olen ia tego 
dokonaliśmy dla ugruntowania niezale- 
tn o fę i Polski. Staw ialiśm y na szybkie do* 
konanie najkonieczniejszych reform  spo­
łecznych, by móc wstąpić w  długotrwały 
okres pokojowej odbudowy kraju i- współ­
pracy warstw  społecznych na podstawie 
rozumnego kompromisu. I  Wygraliśmy.

W rogow ie  Polsk i usiłowali wywołać no­
w y  rozlew  krw i polskiej, wojnę domową, 
dokonać, przewrotu i  narzucić dyktaturę 
■soldateski, obszarników i  fabrykantów. W  
ostatecznym rachunku przyczyniłoby się to 
ty lko do odrodzenia niemieckiego, imperia- 
•lizmu. OBRONILIŚMY KRAJ PRZED W OJ­
NA DOM OWĄ I  W SZELK IM I ZAKUSAM I 
DYKTATURY CZY M ONOPARTII. W A L -  
CZYLISM Y W  IMIĘ INTERESU NARODU—  
W YGRALIŚM Y. W prawdzie tu i 'ó w d z ie  są 
niedom agania naszej adm inistracji, bezpie-

W ARSZAWA. (P A P ) W  związku ze. stałym 
rozwojem Ochotniczej Rezerwy Milicji. Obywa* 
telskiej i zwiększaniem zakresu je j działalności, 
przedstawiciel P A P  zwrócił się do Komendanta 
Głównego M.' O. gen. Witolda "i prośbą o udzie- 
lenie wyjaśnień, dotyczących zadań i* dotych­
czasowej działalności ORMO.

Ochotnicza : Rezerwa M ilicji Obywatelskiej 
jest ęjzyaniMem wspomagającym M ilicję Oby­
watelską. Można ją nazwać przedłużeniem -zbroj­
nego ramienia deąjękracji polskiej rozpoczął 
gen. Witóld..(  ;

Najbardziej zasadniczą i  dodatnią stroną 
DEMO jest umożliwienie każdemu obywatelowi 
myślącemu kategoriami demokratycznymi, wzię­
cia Udziału w  oczyszczaniu kraju z elementów 
przestępczych i  wrogich' demokracji. Obok po­
mocy W zapewnieniu bezpieczeństwa ma ORMO 
do spełnienia. doniosłą rolę społeczną.

Nawiązanie łączności pomiędzy ■ społeczeń­
stwem i  organami Bezpieczeństwa, podniesienie 
poziomu wychowania fizycznego obywateli i za­
poznanie ich z nowoczesnym sprzętem bojowym 
oraz z zasadami i  przepisami bezpieczeństwa —  
Otó. równie ważne zadania, jakie OlłSfO ma do 
spełnienia — . m ówi. gen. Witold.
. W  dziedzinie organizacji ORMO największe 
obowiązki ciążą ńa partiach politycznych, związ­
kach zawodowych oraz organizacjach młodzie­
żowych i  społecznych. Milicja Obywatelska ze 
awej strony zapewniła- wystarczająco uzbrojenie 
oraz kadry instruktorskie.

Przechodząc ' do wyjaśnienia zagadnień orga­
nizacyjnych ORMO; gen. Witold podkreślił, że 
ogólna liczba ochotników nie jpat e J b y  i m  
Ilona, wytyczone są jedynie pewne -normy orga­
nizacyjne, uwarunkowano możliwościami prze­
szkolenia. Normy te oczywiście —  dodaje gen. 
Witold —  mogą być stopniowo %owi$k£ZQBe, W

czeństwa czy aprowizacji, ale w inę za to 
pcmosrą przede wszystkim  ci, co:d la obcych 
interesów, za: obce pieniądze popierają ban­
dy . voiksdeutsćhów, banderowców, wląsow-' 
ców czy też rodzimych wykolejeńców. ,

Dumni jesteśm y z tego, że najbardziej 
zniszczeni przez wojnę m amy największe 
w  święcie osiągnięcia w  odbudowie kraju. 
Dumni jes teśm y ,: że - znosząc świadczenia 
rzeczotve wsi P IE R W SI W  EUROPIE prze­
staw iam y gospodarkę wojenną ńa tory po­
kojowe.'. Dumni jesteśmy, że zdołaliśm y oka-1 
ząć światu nasze osiągnięcia w  zagospoda­
rowaniu Ziem' Odzyskanych, że Zw ycięsko 
z  ruin podnosimy nasze m iasta i wsie, że' 
rozkw ita  polski przem ysł i  handel. Dumni 
jesteśm y z tego, że zdziesiątkowani w  czasie 
w ojny sform owaliśm y dobrze wyszkolone 
i wyposażone W ojsko Polskie.

RODACY!
80 czerwca staną przed narodem  trzy py­

tania: _
PIER W SZE  PYTAN IE  dotyczy zn iesienia 

senatu, który znalazł się w  Konstytucji 1921 
r. wbrew  jęćmeiltej op in ii rucha robotnicze­
go i  ludowego, wskutek nieznacznej liczeb­
nej przew agi, jaką wstecznietwo 'zdo ła ło  
wówczas osiągnąć pozyskując głosy niem iec­
k iej junkierskiej mniejszości. N iem ieccy ob­
szarnicy, przednia straż wrześniowej inw azji 
h itlęrowskjej, zadecydowali o tym, że m ie­
liśm y senat. W ypow iadając się przeciwka 
senatowi demokracja polska n ie W yk lu lża  
wprowadzenia w  nowej końst&tUćjf obok: 
sejmu ciała doradczego o  gospodarczych 
kompentencjach. Senat — ostoja wstećz- 
nictwa i przyw ileju , zawsze zwalczany przez 
ruch robotniczy i  ludow y jest zbyteczny 
-i Radur kOsztowny. Ci •działacze ludowi, ■łrfcóry- 
rzy wbrew  wskazaniom  Witteeńtegó WitO- 
sa, Macieja Rataja 1 Stanisława Thugptta,; 
jak  również wbrew własnym  wypowiedziom , 
sprzeniew ierzają się swym  ludowym  sztan­
darom występując za utrzymaniem  senatu, 
poświęcają interes ogólny dla doraźnych, 
partyjnych celów. Kto u s iłu jen a rzu c ić  se­
nat ruchow i ludowemu i  robotniczemu, któ­
ry  od lat kilismłziśśłętiu walczy O jednoizhO- 
wó|ć, tenf świadom ie dąży dó żadgnleSik *

P A R YŻ  (P A P ). Ogłoszono ofic ja lny kofnu- 
n ikat,. stwierdzający, że prem ier Georgeś 
B idault tjtw m żjfin ow y  gabinet frąneuśki.

B idault zatrzym ał d la  siebie tekę. m inistra 
spraw zagranicznych. W iceprem ieram i zo­
stali: komunista Maurice Thorez i  socjalista 
F eliks Gouin. M inistram i bez teki zostali 
m ianowani: Francisąue Gay z partii repu- 
M lkańskorludowej^ r  Aleksander W aręnne 
z demokratyczno-socjalistycznej unii oporu. I 
Dalej lista nowego gabipetu zaw iera . nastę­
pujące nazwiska: m inister finansów —

chwili obecnej jesteśmy w  stanie przeszkolić 
ponad -100 tyś. ludzi. Liczba dotychczas zare­
jestrowanych ochotników wynoai. 62 tys-, z cze­
go 42 tyś- przeszło już, badania lekarskie i  ko­
misję k fe l i f iw y jh ą  1 przechodzi bb%hie prze­
widziany program ćwiczeń* Przeszkolenie odby­
wa się etapami, '

Ćwiczenia- odbywają się na razie pod kierunr. 
kiem fachowych instruktorów M. O., jednak w 
przyszłości w miarę przeszkalania instruktorów 
;? szeregów .ORMO,- szkolenie Ochotników przej­
dzie z czasem całkowicie w ręce kierownictwa 
ORMO.

stosńnków w  kraju. Zniesienie senatu leży 
w  interesie narodu, wszystkich jego  warstw.

DRUGIE PYTAN IE  odnosi się do zasadni­
czych reform, które w  kraju naszym  zostały 
już dokonane. M a na celu wprowadzenie 
ich do konstytucji; jako . stałej podstawy 
ustroju. Reform a rolna dokonana w  1944 r. 
jóst wyrównaniem  zacofania Po lsk i w  sto­
sunku do innych kra jów  Europy, a przede 
wszystkim  w  stosunku do A n glii i  Francji.
; Unarodowienie podstawowych g a ł ą ź  i 

przemysłu sjest koniecznością naszych cza­
sów. wprowadzono je  obecnie w życie w ca­
łym  szeregu kra jów  europejskich. Ten ró? 
zumny akt pozwolił objąć m ienie poniem ie­
ckie, w yzw olił nasz kraj spod jarzm a obcych 
potęg. finansowych, § uczynił z robotnika 
współgospodarza przemysłu i  pozw olił mu 
własną pracą podnieść sw^ stopę życiową. 
Równocześnie krok ten w yzw o lił rzemiosło 
i kupiectwo polskie spod ucisku karteli. Tym  
samym (Została wzmocniona in icjatyw a i- 
własność prywatna, rzemiosło i  handel poł­
yki, tym  samym została wzmocniona pry­
watna własność chłopska. Zniesienie św iad­
czeń. rzeczowych, przywrócenie rolnikowi 
pełnej swobody rozporządzania plonem, jest 
dalszym aktem wzm acniającym  własność 
chłopską. Dopiero, na gruncie tych reform  
staną się m ożliwe w ielk ie osiągnięcia w  dzie­
dzinie oświaty, szkolnictwa i  upówszeehnie.- 
nia kultury. Reform y te w niczym  nie do­
tknęły stanu posiadania Kościoła Katolickie­
go. Nasza demokracja uszanowała wierze* 
nid wszystkich obywateli.

TRZECIE PYTAN IE  dotyczy ziem, k tóre 
wróciły  jdo macleźźy. Z iem ie te zapewniają 
naszemu kra jow i szęroki dostęp do morza, 
zwiększa ją  m oc gospodarczą Potókj.^ ot, Jyil*. 
e ^ r~z®ISiejszWą potęfę goś^oMr^ we^ 
afiSc, frw g la jŁ : taką ’ granicę z  Nieńlcami, 
która uniem ożliw i wszelką próbę napaści na 
:ziemie pdłski(3 zę strony odwiecznego nasże-' 
go wroga. Granica na Odrze, Nysie, i Bałtyku 
zapewrji Spokojny .rożwćj następnym poko­
leniom  naszego narodu. Zapewni erów nież- 
pokój całemu światu.

RODACY!
Trzy  pytania głosowania ludowego tó

Schuman z  partii republikańsko-ludowej, 
m inister spraw . wewnętrznych —  Edouard 
Depreux, socjalista, m inister spraw iedli­
wości —  P ierre  Henri Teitgen z partii repu­
blikańsko-ludowej, m inister zbrojeń,-^- Ghar: 
les Tillon, komunista, m inister rolnictwa —  
socjalistą Tanguy-Prigent, m inister pro­
dukcji przem ysłowej komunista Marcel 
Paul#- minister ośWiaty narodowej —  socja­
lista Edtnond Nąegelen, m inister robót pu­
blicznymi i  transportu 1 «-* socjalista', RReS' 
Moch, m inister kolonii — socjalista Marius

Przechodząc do omówienia dotychczasowej 
działalności ORMO, gón.„ Witold podkreślił, że 

,je j wyniki są już widoczne. ORMO, jako ciyn- 
nik społeczny, dążący do zaprowadzenia w kraju 
spokoju i  bezpieczeństwa, zdążyła już zapisać 
na swoje konta wiele pięknych. Chynów. Przy­
kładów ofiarności. i  bohaterstwa ochotników 
giożna już obecnie cytować dziesiątki. . Tak np. 
w , woj. pomorskim niewielki oddział ORMO od-, 
parł napad bandy na kasę skarbową i uniemożli­
wił rabunek 20 milionów zł, W  woj. lubelskim 
oddział ORMO zlikwidował bandę, usiłującą 
przeprawić się na drugą stronę'Wisły

egzamin jedności i  dojrzałości politycznej 
naszbgo narodu TE TRZY PY T A N IA  STA­
N O W IĄ  JEDNĄ CAŁOŚĆ, N IER OZERW AL­
NĄ  I  N IEPODZIELNĄ. T ylko  wtedy będzie- 
m y m ogli w ygrać pokój, jeśli wykażem y nar 
szą jednolitość i  utrwalim y ustrój, k tóry da­
ję gwarancję zaspokojenia interesów całego 
narodu.
, D latego kto n ie głosuje —  jest dezerterem  
z frontu naszej w alk i narodowej, kto głosuje 
bodaj raz: „n ie “ , przekreśla spoistość narodu 
wbrew  polskiej racji stanu.

Każde „nle“ Polaka to „tak" dla niemiec­
kich dążeń odwetowych, to „tak“ dla pro­
tektorów Niemiec.

POLACY!
W  tej dziejow ej chw ili nie może zabrak- 

nąć an i • jednego uczciwego Polaka przy 
urnie, n ik t n ie powinien złamać spoistości 
naszych szeregów.. ■ , ..

NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ NARODU!
OJCZYZNA NASZA, POLSKA SU W ER EN . 

N A  I  N IEPODLEGŁA, N IECH ŻYJE!

Polska Partia Socjalistyczna —  Polska Par­
tia Robotnicza ®#* Stronnictwo Lndowe —  
Stronnictwo Demokratyczne -  Komisja 
Centralna Zw. Zawód, w  Polsce —  Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej —  Polskie Stronnic­
two Lndowe Grupa Chłopska „Nowe W y ­
zwolenie" — Związek Uczestników w alk i 
zbrojnej o niepodległość i demokracją —  
Polski Związek b. więźniów politycznych 
hitlerowskich więzień i obozów koncentr, —  
Związek Weteranów Powstań Śląskich —  
Związek Inwalidów Wojennych —  Związek 
Ręwlzyjny Spółdzielni R.P. —  „Społem" 
Związek Gospodarczy Spółdzielni R.P. -—  
Ogólnopolska Izba Przemysłowo-Handlowa—  
Rada Naczelna Zrzeszenia Knpców —  Ogól­
nopolska Izba Rzemieślnicza —  Polski Czer­
wony Krzyż —  Polski Związek Zachodni *#*■ 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego —-• 
Ludowy Instytnt Kultury —  Liga Morska—  
Społeczno - Obywatelska Liga Kobiet —  
Związek W alk i Młodych —  Organizacja 
Młodzieży T.U.R. —  Związek Młodzieży De­
mokratycznej.

Moutetk m inister zaludnienia —  Robert P rł- 
gent z partii republikańsko-ludówej, m in i­
ster poczt Jean Letourneau z partii repu- 
blikańsko-lutfowej, m inister pracy r -  komu­
nista , Am broise Croiźat, m inister zdrow ia 
publicznego —  komunista Reno AfthauS, 
m inister do spraw kombatantów i  o fiar w o­
jennych —  komunista Laurent Caśaribwa,. 
m inister sił zbrojnych Edmond Michelet 
z  partii republikańsko-liidowej, m inister go­
spodarki narodowej —  Frańcois de Menthon 
z partii repubiikańsko-ludowej, m inister 
odbudowy — . komunista Frańcois B illouz, 
podsekretarz stanu w  prezydium  rady m i­
nistrów (prawdopodobnie do spraw inform a­
c ji) —  Andre Cółin z partii repubfikańskó- 
lu d ow ejl, ■ , ■ ■ - , .. 1

B idault będzie n ie ty lko prem ierem  i  m ini­
strem spraw zagranicznych lecz również 
m inistrem  inform acji, przy  czym  będzie m iał 
do pomocy podsekretarza stanu. M inister 
aprow izacji nie został jeszcze mianowańy. *
• P A R YŻ  (P A P ). W  uzupełnieniu listy gabi­
netu francuskiego w  poniedziałek ogłoszono, 
że stanowisko m inistra aprowizącji zaofiaro­
wano b. przywódcy lewego odłajnu ruchu 
oporu Yves Fatges. Jest on obecnie fran- 
cuskim obserwatorem prasowym, w ydelego­
wanym  na doświadczenia z  bombą atomową 
na Pacyfiku.

P A R Y Ż  (P A P ). Poranne, dzienniki ponie­
działkowe komentuj*, spokojnie skład no­
wego rządu francuskiego, w idząc w  n im  
na ’ ogół oznakę odprężenia w  następstwie 
osiągniętego w ostdtblej chw ili kompromisu 
pom iędzy prem ierem  Bidault i  komunistami.

„F ron t National" pisze: „N a leży  obecnie 
pracować w  szybkim  tempie, i  ogłosić nową 
konstytucję, aby położyć kres tymczasowym  
rządom .' Zagadnienie zarobków, cen i  pro- 
dukcji może być ty lko wówczas rozwiązano 
zadawalająco i  ostatecznie, gdy  ustrój p rzy j­
m ie stałą formę".

„Aubo“ składając hołd wytrwałości B i- 
<i",ult, pisze: „B idault pełn ił z powodzeniem 
swą m isję w  w yjątkow o ciężkich okolicz­
nościach. Droga prowadząca- Francję do 
stabilizacji, została obecnie otwarta".

Z KRONIKI DYPLOM ATYCZNEJ  
W A R S Z A W A  (PA P ). W icem inister Spraw 

Zagranicznych Zygm unt Modzelewski p rzy ­
ją ł w  dniu 24 hm. posła B elg ii w  W arszaw ie, 
p, Harolda Eemana.

W A R S Z A W A  (PA P ). W icem inister Spraw 
Zagranicznych Zygmunt Modzelewski przy­
ją ł w  dniu 24 bm'. ambasadora Jugosławii w  
W arszaw ie, p. Bożo Ljumoyicza.

. Obywatele Rodacy!
W  sobotą 29 czerwca b.r. o godz. 10-ej rano na pl. Wolności (obok Zarządu 

Miejskiego) odbędzie sią

M A N I F E S T A C Y J N E  Z G R O M A D Z E N I E
W SPRAWIE GLOSOWANIA LUDOWEGO

na którym przemawiać bądą
wiceprez.KRN płk ZAMBROWSKI i Min. Odbudowy prof dr KACZOROWSKI 

Dojazd ł powrót tramwajami i autobusami MZK bezpłatny.
Wszyscy na manifestację polskości Wrocławia!

Wzywamy dó dekoracji domów, gmachów i zakładów pracy hasłami i barwa­
mi narodowymi.

Komitet Obywatelski Głosowania Ludowego miasta WROCŁAWIA.

Odiolnlcza rezerwa Milicji Obywatelskiej
na straży bezpieczeństwa kraju

N o w y  gabinet francuski



Tflpnrnmu
REFORMA BOLKA W  CZECHOSŁOWACJI 
PRASA  (P A P ). W  ramach 2-letniego planu 

gospodarczego Czechosłowackie ministerstwo rol­
nictwa . przystąpi do dalszego przeprowadzania 
reformy rolnej, rozpoczętej w ubiegłym roku. 
Przede wszystkim poddane zostanę kontroli pań; 
stwowej prywatne majątki ziemskie znajdujące 
się w rękach byłych czeskich agrariuszy, które 
w ? wielu wypadkach nie są formalnie nabyte.. 
Poza tym ministerstwo rolnictwa przystępuje do 
gMonizówania sieci kooperatyw, którer pełnić 
będę rolę pośrednika między producentem a kon­
sumentem. Bolę tę spełniały dotychczas prywat­
ne firmy handlowe, ciągnące z pośrednictwa ol­
brzymia .zyski i powodujące tym samym zwyżkę 
ć**.

ROKOW ANIA O UTWORZENIE NOWEGO 
RZĄDU CZECHOSŁOWACKIEGO 

PRAG A (P A P ). Rokowania, jakię prowadzi 
prezes partii komunistycznej Gottwald w spra­
wie utworzenia nowego rzędu, dobiegaję -końca 
i  'prawdopodobnie W bieżęcym tygodniu nowy 
'gabinet czechosłowacki przedstawi się prezy­
dentowi państwa. Według informacji prasy cze­
skiej, naródowi ^socjaliści otrzymają resort mi- 
nisterAwa oświaty, a socjal-demokraci minister­
stwo komunikacji. Dotychczasowy minister apro­
wizacji Mayer Objęć ma tekę nowo utworzonego 
ministerstwa techniki. Minister Lauschmann po­
zostanie przypuszczalnie na swymr dotychczaso­
wym Stanowisku ministra przemysłu. Natomiast’ 
resorty ministerstwa rolnictwa i  aprowizacji 
objęć maję komuniści • czescy względnie sło­
waccy.

SKAZAN IE  ZDRAJCY N IEM IECKIEGO 
PRAG A (P A P ). Wyrokiem sędu ludowego w 

Bratysławie skazany został na karę śmierci by­
ły  poseł do sejmu Słowackiego z ramienia partii 
Niemców spiskich Zygmunt Keil, zastępca mi-; 
Bistra niemieckiego dla Słowacji, Karmazyna. 
K e il prześladował przy pomocy p.olieji i  gestapo 
lodpość Dolnego Spiżu i  miał na sumieniu śmierć 
wielu osób narodowości słowiańskich. Wyrok wy­
konano.

Prawnicy demokraci o dwuizbowości

L IS T  PREM IERA B IDAULT 
DO MAURICE THOREZ 

PARYS (P A P ). W  liście do przywódcy partii 
komunistycznej Maurice Thorez‘ a premier fran-' 
euski Georges Bidault zgodził się zasadniczo na 
żędtnie .komunistów podwyższenia zarobków, co 
postawili oni jako warunek wzięcia udziału w 
rzędzie.

Bidault oświadczył w  swej odpowiedzi partii 
komunistycznej, że pierwszym zadaniem nowego 
rzędu będzie zwołanie konferencji gospodarczej 
w celu zbadania kwestii zarobków i  j powzięcia 
natychmiast podwyżkę zarobków, nawet-przed 
zapoznaniem Się z. wynikami konferencji, jed­
nakie nie podał, dó jakiej wysokości płace będę 
podwyższone.
M ARSZAŁEK MONTGOMERY W  ATENACH 

LONDYN (P A P ); Z Aten donosi. Agencja 
Reutera, że marsz; lord Montgomery, który przy­
był w sobotę z 8-dniowę wizytę do Aten, otrzy­
mał w niedzielę po południu honorowe obywa­
telstwo tego miasta na uroczystości w gmachu 
ambasady brytyjskiej.

SOCJALIŚCI B IORĄ U D ZIAŁ W  NOW YM 
RZĄDZIE FRANCUSKIM  

PARYŻ (P A P ). W  niedzielę wieczorem, so­
cjaliści wyrazili oficjalnie Zgodę na wzięcie 
udziału w rzędzie Bidault. Przywódca socjali­
stów Daniel Mayer po rozmowie z Bidault 
oświadczył, że premier przyjął następujące wa­
runki socjalistów: ratyfikację porozumienia, za­
wartego przez Leona Bluma w  Waszyngtonie,; 
Odbycie wyborów w dniu 15 października, przy­
śpieszenie opracowania 'konstytucji i załatwie­
nie sprawy wynagrodzeń, przy jednoczesnym 
niedopuszczeniu do zwyżki cen.

P IĘCIU  KANDYDATÓW  N A  STANOWISKO 
TYMCZASOWEGO PREZYDENTA WŁOOH 
RZYM  (P A P ). W  tym tygodniu konstytuanta 

włoska ma dokohać wyboru tymczasowego na­
czelnika państwa (jak wiadomo, funkcję głowy 
państwa sprawuje na razie premier de Gasperi). 
Dotychczas lista kandydatów zawiera 5 nazwisk: 
byli premierzy Orlando i  N itti, były przewod­
niczący Izby Enrigo de Nicole, 80-letni filozof 
Bonedetto Croce i  były premier Bonomi. 
PRZYJAŹŃ b u ł g a r s k o -j u  go  s ł o w i a ń s k a  

SOFIA (P A P ). Bułgarski minister spraw za­
granicznych Kuliszew złożył deklarację doty­
czącą układu bułgarsko-jugosłowiańskiego z dnia 
15 ezcrwcę. Oświadczył on, że nfowy układ stwa­
rza możliwości Tozległej . współpracy gospodar­
czej, ponadto zaś dowodzi, że nienaruszalna bra­
terska przyjaźń .między Bułgarię a Jugosławię 
rozwija się i  będzie się rozwijać coraz bardziej 
w przyszłości. .

PROCES TERRORYSTÓW ŻYDOWSKICH 
W  JEROZOLIMIE

LO ND YN  (P A P ). Agencja Reutera donosi) 
że w poniedziałek rozpoezął się w Jerozolimie 
proces przeciwko 31 członkom żydowskiej orga­
nizacji terrorystycznej „Irgun Zvei Loumi“ , 

i oskarżonym o przewożenie broili i  materiałów 
wybuchowych. Wśród oskarżonych znajduje się 
Sl-letnia kobieta, Deborah Kalfus, która została, 
pociągnięta do odpowiedzialności obok swego 
19-lętniego brata. Przed rozpoczęciem procesu 
wszyscy oskarżeni zarecytowali w języku hebraj­
skim pierwszy ustęp 48 psalmu. Sądowi przedło­
żono jako dowody rzeczowe większą ilość kara­
binów, granatów i  środków wybuchowych. 

KONGRES SPÓŁDZIELCZY W  BUŁGARII 
SOFIA łjPAP ). W  niedzielę rozpoczął się tu 

pierwszy Ogólnokrajowy kongreę. spółdzielczy. 
Ruch spółdzielczy W Bułgai-ii, datuje się już; 
sprzed 50 laty, ale pełny rozwój tego mchu stał 
Się możliwy dopiero od Września 1944 r. Obec­
nie, 9 związków spółdzielczych obejmuje prze­
szło 1.600 tysięcy członków. Na otwarciu kon­
gresu obecni byli członkowie rzędu z premie­
rem Gieorgiewem na ezslę oraż delegat spói- i 
dzielczości jugosłowiańskiej. Kongres uchwalił 
jednomyślnie rezolucję, deklarującą zdecydować 
ńe poparcie wysiłków rzędu frontu narodowego; 
w  walce o lepszą przyszłość narodu bułgarskiego, 
oraz o sprawiedliwy i trwały pokój. .

Do artykułu pt. „Wiceminister Sprawiedliwo­
ści Leon Chajn o zagadnieniach polityki bieżą­
c e j"  zamieszczonego We wczorajszym numerze, 
naszego pisma na stronie drugiej wkradł się na 
8-ej szpalcie 6 wierśz od góry błąd zecerski znie­
kształcający sens zdania. Winno ono brzmieć: 
8) „Pamiętać również należy, że - obecna nega­
tywna postawa kierownictwa PSL w stosunku 
do jednoizbowego parlamentu wynika..." i  dalej 
według umieszczonego tekstu.

OD REDAKCJI
Jak wynika z referatu prof. Jaworskiego 

nawet najbardziej zagorzali zwolennicy sena­
tu będę z przyczyn rzeczowych głosowali na 
pierwsze pytanie „ ta k "  t. zn. za zniesieniem. 

Dnia 25 czerwca 1946 r. na zebraniu prawni­
ków demokratów omawiano sprawę dwuizbo­
wości. Referent ob. prof. Jaworski podniósł,' że 
z trzech pytań referendum, nie ma żadnej dy­
skusji nad dwoma pytaniami, gdyż są one 
oczywiste i glosowanie przeciw naraziłoby in­
teresy państwa, nie jest więc do pomyślenia 
głosowanie przeciw.

Odnośnie pytania pierwszego prof. Jaworski 
poniósł, że znaleźliśmy się w  tak ciekawej 
sytuacji, że ze względów politycznych bezkom­
promisowi przeciwnicy senatu będą głosować 
za jego utrzymaniem wbrew własnemu przeko­
naniu, a jedynie ze względów politycznych.

Sam oświadczając się jako zwolennik zasady 
(senatu,-,rozważą jednak źągadnienie naukowo i 
sine ira et studio,' zaczyna od Izby Parów, bę­
dącej dekoracją polityczną i podnosi, że zda­
rzały smł,/wypadki ęieprżyjęcia miejsca parą, 
gdyż przyjęcie godności oznaczało śmierć poli­

tyczną. Śmierć polityczną jedynie dlatego, że 
tylko Izba Gmin dawała możnpść pracy twór- 
, czej.

Omawiając krótko senaty będące wyrazem 
federacyjnego państwa (senat St. Zj. A. P.) 
przechodzi do porządku nad przestarzałą insty­
tucją senatu jako organu kontroli czy władzy 
królewskiej.

Odnośnie senatu polskiego ocenia jego dzia­
łalność jako ujemną i  nie wnoszącą' nic pozy­
tywnego. Senat różnił się od sejmu ilóścią 
członków t ich wiekiem. Klucz partyjny wobec 
rówńoczesności wyborów był ten sain i zasad­
niczo senat prócz hamowania szybkości uchwa­
lania ustaw nie miał żadnej innej roli.

Inne systemy powoływania Senatów nie dro­
gą bezpośrednich wyborów, a dążące do różni­
cy  powoływania składów, od składów izby niż­
szej nic oddawały oblicza społeczeństwa, a 
zatem sprzeczne były Z zasadą demokracji.

Omawiając dalej Znaczenie ' senatu francu­
skiego (lii Republiki),^ które uważa za dążę, 
pćSnamjzezroSło poważania ieźafÓ^fdeżej' w 
tym, iż czołowi działacze parlamentów, zmęczeni 
nerwowością pracy, przechodzili do senatu, 
który dawał im możność pracy spokojniejszej.

Interwencja Wielkiej Brytanii w Egipcie
LO N D YN  (PA P ). Agencja Reutera donosi 

z Kairu, że ambasador bryty jski Sir Donald' 
Campbell zwrócił się do prem iera egipskiego; 
Sidky Paszy, doińagajftc snę zapewnienia* ż,e 
mufti Jerozolimy Has Am in  E l Husseini nie 
zajmuje się w  czasie swego pobytu w  Egip­
cie sprawami politycznym i Środkowego 
Wschodu. -Po rozm ow ie z prem ierem  egip-

skim. ambasador Cambell oświadczył dzienni­
karzom, że przedstawił Sidky Paszy punkt 
widzenia swego rządu na sprawę pobytu 
m iiftiego w  E g ip c ie ,Z Ś *  sw e j strony Sidky' 
'Pasza oświadczył,' że zachodzi duża różnica 
pomiędzy poglądam i brytyjskim  i  egipskim  
na tę sprąwę.

Podróż Trygwe Lie do Szwajcarii
N O W Y JORK (P A P ). Sekretarz generalny 

ONZ T rygve  L ie  m a wkrótce udać.. się - do 
Szwajcarii, ' aby,, omówić; sprawę przejęcia 
przez ONZ- budynków dawnej L ig i Narodów.- 
Według, wiadomości pochodzących z Gene­
wy, rząd szwajcarski nie sprzeciw ia się odby­
waniu posiedzeń - Rady Bezpieczeństwa w 
tych budynkach. W ' odpow iedzi na w ątp li­

wości wysuwane przez niektórych polityków, 
czy posiedzenia Rady Bezpieczeństwa i szta­
bu wojskowego nie byłyby uznane w, 
Szwajcarji jako pogwałcenie neutralności, 
rzecznik rządu szwajcarskiego w yraził prze­
konanie, że żadne ważne instytucje ONZ nie 
będą obradowały ty Genewie, zanim  Szwajca­
ria  nie stanie się członkiem ONZ,

W  końcu stwierdza, że praca prawna zależy 
nie od ustaw, a od poziomu ludzi ja stosują­
cych. , ' ,

Robienie propagandy .około pierwszego pyta­
nia uważa za powodowane nie istotą rzeczy, a 
chęcią rozgrywek politycznych.

Referat został przyjęty długotrwałymi okla­
skami.

Głoś prof. Jaworskiego, fachowca w  sprątyiie 
pytania pierwszego, nie wywołał żadnej rezo­
lucji. Poziom dyśkusyj prawników-demokra- 
tów nie jest nastawiony na akcję wyborczą 
czy uchwalania rezolucji.'Niemniej żadna re­
zolucja nie byłaby tak silną, jak wywołane 
referatem* * 1 przekonanie, że obowiązkiem świa­
domego zagadnienia senatu oraz sytuacji poli­
tycznej, będzie odrzucić- negatywną politycz­
nie, rzeczowo 1 patriotycznie sugestię pewnych 
opozycyjnych czynników. 1

Czynniki te bowiem żądają głosowania 
,jNIE, nie dlatego, by odpowiedzieć ' n a p y  tą­
pie, co do którego dawno w  programach i wy­
powiedziach postanowiły „TAK ", ale jedynie 
dlatego, że słowem „N IE " chcą zaznaczyć swój 
'j®$|atywny stosunek do obecnego rządu i jego 
demokratycznej polityki.

N ie relacjonując przebiegu dalszego zebra­
nia, trzeba fMfiSK zaznaczyć, że Zrzeszenie 
Prawników Demokratów skupia w  swoich sze­
regach te czynniki twórcze wśród prawników* 
które dawno przed wojną zaczęły walkę z fa* 
szystowskimi tendencjami. Ludzie ci obecną re­
wolucję W swoim zakresie i na swoich odcin­
kach pracy nieśli programowo, gnębieni np. 
choćby tylko w  sądownictwie przez takich fa­
szystów, jak zdecydowany hitlerowiec Gra­
bowski, b. minister sprawiedliwości- czy prezes 
apelacji krakowskiej, nieuk, endek i reakcjoni­
sta Sawicki (nie mający prócz nazwiska nic 
wspólnego z  obecnym prokuratorem Sawi­
ckim). ■ V
, Charaktery prawników chciano łamać. Ustę­
powali ze stanowisk niezłomni. Dlatego głos I  
przekonanie tych ludzi zaważyć winno na po­
stępowaniu owych, którzy nie znając zagadnie­
nia tak głęboko i kierując się odpowiedzialno­
ścią społeczną, mogą być zmyleni hałasem wy­
wołanym niepotrzebnie i sztucznie około pierw­
szego pytania..

Sztucznie, bo inaczej całe demokratyczna 
społeczeństwo głosowałoby jednolicie i  solidar­
nie. . Gen.

Komentarz do amerykańskiego projektu kontroli eneroii atomowej
M OSKW A (PAP). Publicysta radziecki Iza- 

kow pisze na łamach „Prawdy", że zasadniczy­
m i cechami propozycji radzieckich, przedłożo­
nych komisji kontroli energii’ atomowej, są 
ludzkość, jasność i skuteczność. Propozycje te 
są zasadniczo odmienne od planu amerykań­
skiego, przedstawionego na posiedzeniu koihi- 
sji przez Bernarda Barucha. 
t Plan amerykański —  stwierdza autor—spro­
wadza się do umocnienia monopolistycznego 
[stanowiska Stanów Łjednóę|bnych .uiJSffodidKMł 
broni atomowej, na' czas nieokreślony, W  pla­
nie tym każdy punkt budzi’ zdumienie i 'nasu­
wa obawy komplikacji; Czemu rząd USA prag­
nie kontynuować wyrabianie i utrzymywanie 
broni atomowej, skoro oświadcza, że jest ona; 
zakazana? Na jakiej podstawie domaga się <m 
rozciągnięcia na czas nieokreślony swego mo-'

W ARSZAW A (PAP). "M lffiStdf Roinićt#nv i  
Reform Rolnyph powierzył w  br. zorganizowa­
nie akcji żn iwnej; prezesom Wojewódzkich 
Urzędów Ziemskich. Na stałych zastępców pre­
zesów W UZ d ia n fe ji żniwńej’ wyznaczeni zo­
stali komisarze, względnie dyrektorzy Izb Rol­
niczych. Technicznym aparatem wykonawczym 
są Izby Rolnicze. Celem skoordynowania dzia­
łalności zainteresowanych w  [ akcji żniwnej in­
stytucji i urzędów zostaną powołane pod prze­
wodnictwem prezesów W UZ komisje w  skła­
dzie przedstawicieli: Wojewody, W ojewódzkiej 
Rady Narodowej, Wojska Polskiego, Związku 
Samopomocy Chłopskiej „Społem ",. Centrali 
Produktów Naftowych, Zarządów Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich oraz Państwowego 
Przedsiębiorstwa Traktorów i Maszyn Rolni­
czych.

Podobne komisje będą powołane w  skali.po­
wiatowej. Wojewódzkie Urzędy Ziemskie przy­
stąpiły do opracowania planu żniw i  omletów 
ze szczególnym uwzględnieniem zaopatrzenia 
gospodaretw rolnych w  siłę roboczą, m. in. 
przez organizowanie samopomocy , sąsiedzkiej, 
drużyn pracy, siły pociągowej, narzędzi, sprzę­
tu, paliwa itp.

nopolu w  zakresie produkcji bomby atomowej? 
Dlaczego wszystkie kraje mają okazywać śłepe 
zaufanie do intencji Stanów . Zjednoczonych, 
podczas gdy same Stany Zjednoczone trwają 
na stanowisku nieufności, nie tylko wobec 
swych partnerów, ale i wobec międzynarodo­
wego organizmu kontrolnego? Czy Waszyngton 
Sądzi, że wrzawa, jaką podjęto wokół ekspery­
mentów z bombą atomową na Pacyfiku, przy­
czyni się do wzmożenia zaufania wobec Stanów 
Zjednoczonych?
- Należy zaznaczyć —  ciągnie autor, że w  USA 
fabrykacja bomb atomowych nie jest nawet w 
ręku czynników rządowych, gdyż poszcze­
góln i je j fazy są wyprzedawane monopolom 
prywatnym, jak np. trustowi chemicznemu 
„Dupont de Nomours". Cały charakter tej fir­
my, związanej przed wojną rozlicznymi więza-

. Całokształtem prac, zwląza¥ych z akcją żniw­
ną kieruje Inspektorat Specjalny., w Departa- 
mencie Produkcji Rolnej Ministerstwa Rolni­
ctwa i Reform Rolnych.

i UCZCZENIE PAM IĘC I BOJOWNIKA 
TAJNEGO NAUCZANIA 

TARNÓW (P A P ). W  dniu 23 czerwca br. 
we wsi Łysa Góra pow. brzeskiego odbyła się 
uroczystość uczczenia pamięci pochodzącego z 
tejże wsi kuratora okręgu śląsko-dąbrowskiego, 
ś. p. Jana Smolenia, który zginął w ub. r. w ka­
tastrofie samochodowej, ś. p. Jan Smoleń w 
okresie okupacji był kierownikiem tajnego nau­
czania w okręgu krakowskim, po. wojnie zaś 
stanął do odbudowy demokratycznego szkol­
nictwa.

Po mszy połowęj odbyła się uroczystość na­
dania miejscowej szkole imienia Jana Smolenia. 
Tegoż dnia odbyło się w Łysej Górze poświę­
cenie linii.elektryfikacyjnej pod hasłem: „Pierw­
sza żarówka w Łysej Górze", przedstawienie 
„Sobótek Świętojańskich' ‘ , widowiska przygoto­
wanego przez młodzież powiatu brzeskiego, pod 
kierownictwem Krakowskiego Towarzystwa Te­
atrów i  Muzyki Ludowej.

mi z niemieckim przedsiębiorstwem chemicz­
nym „I. G. Farbenindustrie", nie wzbudza by­
najmniej zaufania. '■

Pian amerykański ma inną jeszcze zasadni­
czą wadę/ Domaga się on porzucenia podstawo­
wych zńsad pracy Rady Bezpieczeństwa, zwła­
szcza zaś porzucenia zasady jednomyślności 
wielkich mocarstw przy. rozstrzyganiu donio­
słych zagadnień. Komentując ten punkt propo- 
zycyj Barucha, prasa amerykańska rozwodzi 
się nad rzekomą koniecznością, by mocarstwa 
wyrżekły się swej suwerenności. W  istocie 
prasa tą myśli o tym, by inne mocarstwa w y­
rzekły się swej 'suwerenności na korzyść USA. 
Doświadczenia kilku ubiegłych miesięcy ‘ były 
wymowną ilustracją faktu, że reguła jedno­

myślności wielkich mocarstw stanowi nie­
zmienny warunek zachowania równości stron 
w  tym organiżmie Narodów Zjednoczonych, od 
którego zależą najbardziej odpowiedzialne de* 
cyzje.

W  propozycjach radzieckich i w  planie ame­
rykańskim uwidaczniają się dwie różne ten­
dencje współczesnej polityki międzynarodowej. 
Propozycje radzieckie są wyrazem stałej ra­
dzieckiej polityki pokoju i obrony ogólnego 
bezpieczeństwa, podczas gdy plan amerykański 

* jest produktem „dyplomacji atomowej", odźwiet* 
ciadlającym widoczne dążenia do władztwa 
światowego. A le  w  obecnych czasach —  koń­
czy pńblicysta —  dążenia takie nie mogą mieć 
powodzenia.

TYGODNIK FRANCUSKI O ROKOW ANIACH 
HANDLOWYCH Z POLSKĄ 

PAR YŻ  (P A P ). Tygodnik „Nouvelles Econo- 
miques“  poświęca dłuższy artykuł rokowaniom 
handlowym polsko-francuskim. Pismo twierdzi, 
że rokowania toczą eię w serdecznej atmosferze
i  otwierają możliwości zwiększenia wymiany 
gospodarczej między obu krajami. „Polska —  
powiada pismo-— będzie dostarczać Frkncji wę­
giel oraz półsuroweę pochodne od węgla, sodę, 
arszenik i być może cynk, tak niezbędne dla 
przemysłu francuskiego. Francja będzie wysy­
łać. do Pólski sprzęt móktryczuy, .obrabi»r|ii, sa- 
mó®ody.T'i»Ifrumen|y 'bpiyćżnę.- (Pismo- liczy, 
się z możliwością udzielenia Polsce kredytów 
towarowych.

Przygotowania do akcji żniwnej

Nacjonalizm arabski czy konflikt imperiów
Liga arabska rozciąga swe wpływy

(SAP); Na ostatnim zjeździe delegatów Ligi 
Arabskiej W Kairze, której znaczenie rośnie 
,w miarę osłabiania się wpływów angielskich na 
Bliskim Wschodzie i szukania oparcia w  na­
grodach arabskich, była szczególnie roztrząsana 
kwestia francuskiej A fryki Północnej.

Liga Arabska, której celem jest osiągnięcie 
niepodległości politycznej wszystkich krajów 
arabskich, od dłuższego czasu, z milczącym po­
zwoleniem W ielkiej Ęrytanii, prowadzi ągitar 
cję wśród ludności arabskiej Algeru. Podkre­
ślić należy, że agitacja owa znalazła wdzięczne 
pole do popisu.

Przednówek tegoroczny przyniósł głód, jakie­
go. A lger nie znał od dziesiątków lat. Rząd 
francuski, mimo trudności żywnościowych 
wewnątrz samej Francji, był zmuszony do w y­
syłania systematycznego zboża, otrzymywane­
go zę Stanów Zjednoczonych, do. swych posia­
dłości w  Afryce Północnej.- Jałmużna ta nie 
może jednak' rozwiązać problemu arabskiego. 
Brak planu gospodarczego Imperium Francu­
skiego utrudnia jakąkolwiek koordynację i 
sprawia, że każde działanie gospodarcze w  ra­
mach gospodarki francuskiej jest doraźnym i 
powodowanym przypadkiem.

Danie prawa głosowania Arabom,; z "  całym 
szeregiem zresztą ograniczeń, w  niczym nie po­
zyskało ludności miejscowej dla Francji. Osiem 
milionów Arabów Algieru jest głodnych i tego 
nie zmienią żadne przywileje cząstkowe.

ROZRUCHY W  SE T IF  
Problem Algeru ujawnił się z . całą . swoją 

ostrością w  połowie ubiegłego roku; W  czasie 
rozruchów w  Setif, gdzie zginęło kitka tysięcy 
ludzi, w  tym kilkuset Europejczyków. Wiado­
mość ta ukazała się w  prasie francuskiej do­
piero w  kilka miesięcy później Panująca je ­
szcze wtedy cenzura wojskowa zasłoniła się 
Względami wojskowymi. konfiśkując tę wiado­
mość.
* W  szeregu dyskusji na łamach prasy próbo­
wano wydumaczyć te rozruchy fanatyzmem re­
ligijnym  Ulemas, jednej z sekt arabskich. Bliż­
sze jednak ' badania wykazały, '-' iż podłoże 
owych zamieszek było zupełnie inne. Przyzna­
nie 100 tysiącom praw wyborczych, a nie przy­
znanie ich reszcie Arabów, wzmogło ruch orga­
nizacyjny proletariatu arabskiego, wyłączonego 
spod praw wyborczych. :

Na tak przygotowane 'podłoże zjawili się 
emisariusze Ligi. Arabskiej. W  tysiącach eg­
zemplarzy rozrzucone zostały manifesty, doma­
gające się niepodległości Algeru. Ruch ten po­
siada tak charakter polityczny, jak i społeczny.

UC IECZKA W IE LK IE G O  M UFTIEGO 
M A N EW R EM  FRANC U SK IM ?

Brak żywności i namiętności polityeźne były 
skwapliwie wykorzystywane przez W . 'Bryta­
nię, pod okiem której tworzyła się i pracowała 
Liga Arabska. Ostatnie zobowiązania angiel­

skie całkowitego) opuszczenia; Egiptu Są dal? 
szym dowodem „flirtu" anglo-arabskiego. ' |

Jedyną reakcją Francji, tracącej powoli, lecz 
stale, wpływy wświefcie arabskim na korzyść 
Anglii, było pieczołowite opiekowanie się 
wielkim Muftim Jerozolimy,' który przez An­
glików został wciągnięty na listę zbrodniarzy 
wojennych.

Mimo ataków prasy brytyjskiej —  Francja 
co pewien czas nadawała komunikaty przezna­
czone- dla świata arabskiego, i stwierdzające, iż 
wielki Miifti cieszy się doskonałym zdrowiem.

Ostatrr jo ucieczka z Francji pozwali 
przypus -iż konflikt imperializmu- fran* 
cuskiego » angielskiego wchodzi w  nową fazę;

Dziwnym wydaje słę fakt ucieczki z Francji 
do Syrii człowieka, który był strzeżony prze! 
specjalny oddział policji. Sądzić raczej możni* 
że ucieczka jest rw- ■ «  'ormą szachowania Wiel* 
kięj Brytanii i Óiij, d .it na angiełakle ma*, 
chinacje w  Afryce Północnej.

Ewentualne aresztowanie wielkiego- Muftiego 
przez Anglików, jako zbrodniarza wojennego, 
wywołałoby fale ' oburzenia wśród Arabów, 
szkodząc ostatnim dyrektywom polityki angiel* 
sklej-

Francja przegrała Syrię. Francji nie chcą 
strapić Afryki Północnej.



„Żydzi polscy, żywi, prawdziwi”
(J. TUWIM).

Zdawaćby się mogło, że Żydów  to ju t nie 
.trzeba agitować, jak  1 czy m ają głosować. 
Toć przecież reakcja; słowem i czynem przy 
każdej nadarza jącej się sposobności pró­
bowała nastraszyć Żydów by do czasu w y ­
borów —  wyn ieśli się z kraju. Oznaczałoby 
iż  reakcją w ie  o tym  doskonale, że Żydzi, 
jak  jeden, mąż, opowiedzą się przeciwko 
niej. Objektywnie rzecz tak się przedstawia, 
faktycznie jest cośkolwiek inaczej. Na prze­
szkodzie stoi apatia.

P ra w ie  wszyscy ocaleli z kataklizmu w o­
jennego Żydzi to bezdomne sieroty, których 
gnębi samotność i  k tórzy usilnie szukają za 
gran icą swoich krewnych i  znajomych by 
do nich się dostać i być zdała ód miejsca 
katastrofy, Żydów polskich. Chęć em igracji 
do Pajestyny, Am eryk i, Australii i innych 
państw, też n ie przyczynia się do silnego 
zainteresowania Żydów —  referendum. D la­
tego parę tych Słów chcę ńa łamach prasy 
do rodaków wypowiedzieć. M ylne jest m nie­
manie, że jeś li k tokolw iek zam ierza w yem i­
grować gdzieko lw iek  to nie powinno ju t za­
leżeć mu na tym  jaką będzie w  Polsce for­
m a ustroju. Czy wróci kapitalista i obszar­
nik, czy będą Z iem ie. Zachodnie polskim i 
czy nie?
. Jeśli w  Grecji zw yciężyła  reakcja to tam 
ttsadawia się faszyzm. I  nas to boli nie 
ty lko dlatego, że tam cierpią demokraci, ale 
i  dlatego, że zwycięstwo reakcji, w  jednym  
kra ju  jest poparciem  reakcji w  innych kra­
jach. Jeśli w  Czechosłowacji zw yciężyła  de­
mokracją, to nas to cieszy,- oznacza to bo­
w iem  krok naprzód ku braterstwu narodów. 
N iw eczy  to zakusy zachłannych w ojen ; n i­
w eczy  możność powtórnego- użycia zagad­
nien ia żydowskiego do w ygryw an ia  na g łu ­
pocie ludzkiej.

W yn ik i w yborów  w  jednym  państw ie od- 
'działywują na w yn ik i w yborów  w  innych 
państwach. GdziebyŚmy nie byli, w yn ik  tych 
pierwszych, p raw dziw ie demokratycznych, 
w yborów  w  Polsce może zaw ażyć na szali 
naszego losu. D latego powinniśm y się p rzy­
czynić do tego, b y  w yn ik  referendum  był ta­
k i jak iego sobie życzy 'dem okracja polska.

Czym  s ię  p rzyczyn ić do tego? ,
W szyscy, ale .to .wszyscy! do urn wybor­

czych 1 Co p ra w i®  jest cnas nie w ie lka  ilość. 
Sześć la t  hitlerow sk iej w o jn y  z naszym  na­
rodem  poczyniły n iebywałe w  naszej tuła- 
cżej h istorii, spustoszenia wśród nas. A le  
ilu  by nas n ie było, reakcja szczerzy swoje 
Stare, sczerniałe zęby . na nas i k ieru je swo­
ją  broń podstępnie, zza węgła, przeciwko 
nam, niedobitkom  ostatniej w ojny św iato­
w ej.

Przeszliśm y ciern iową drogę obficie uży­
źnia ją c z ie m ię , naszą krw ią. Szliśm y drogą 
straceńców .' Z  ognia w alk  i  n iebywałych 
cierpień wyszliśm y w ięce j n iż zdziesiątko-

PROFESOR JOBERT O SYTUACJI 
W  POLSCE

. P A R Y Ż  (P A P ). Pro fesor uniwersytetu w  
Grenoble, Jobert, jeden z członków grupy 
intelektualistów  francuskich, k tórzy  n ie­
dawno odw iedzili Polskę, w ygłosił w  Gre­
noble odczyt, zorganizowany przez stowarzy­
szenia katolickie. Pro f. Jobert pow iedział 
m. in.: „Jeże li . sławna żelazna kurtyna 
■wznosi się jeszcze gdziekolw iek, to na pewno 
n ie  m iędzy Szczecinem i Triestem . Polskie 
m inisterstwo, spraw  zagranicznych zajęło 
s ię jedyn ie zapewnieniem  nam ułatw ień 
technicznych. Poza  tym  m ogliśm y pytać o 
wszystko. Zarówno szarego człow ieka na 
ulicy, jak  też czynniki oficjalne. M ogliśm y 
to robić z równą swobodą co we Francji. 
Szkoła i kościół —  zapewnia m ówca —  
korzystają w  Polsce z- pełnej niezależności".

Wani, a le i  zahartowani jak  w ieloletn i bo­
jownicy, których już n ic nie dziw i, bo# wszyst­
ko w idzie li i wszystko znają. Pójdziem y 
w ięc wszyscy do urn wyborczych i zaświad­
czymy, że nie dam y się nastraszyć ciem­
nym  siłom  podzielonym , będącym  na żoł­
dzie wszechświatowej reakcji.

Jak więc m am y głosować.
Pytan ie pierwsze: Za zniesieniem  se­

natu czy nie. Jasnem, fe  wszyscy Żydzi w  
m yśl postępu, którego zawsze by li zwolen­
nikam i, głosować będą za zn iesieniem  se­
natu,

Pytan ie  drugie: Za reform ą rolną i upań­
stwowieniem  przemysłu czy przeciw.

P rysła  jak  bańka mydlana, uparcie przed 
wojną lansowana, legenda, o żydowskich 
możnówładcach W świecie kapitalistycznym. 
N ie ma wśród ,nas. kapitalistów, n ie  ma i  nie 
było obszarników.; .N ikt z nas nie odpowie 
przecząco na drugie pytanie, w iem y bowiem, 
że fabrykanci i  obszarnicy to reakcja. Reak­

cja to faszyzm. Faszyzm  to antysemityzm. 
A  oo to jest antysem ityzm  i  faszyzm  ra­
zem wzięte nie zapomni nasze potomstwo 
nawet i za tysiąc la tl 

Pytanie trzecie: Za cży przeciw  utrwale­
niu polskiej gran icy zachodniej na Odrze 
i Nysie. Ekspansja niem iecka, niem iecka za­
chłanność ięh - r  „Lebensraum", . zagnie­
ździł się kośćcem w  naszym  ciele i  umyśle; 
Szkoda atramentu. Dziecko żydowskie o 
tym  wie, że w  m iarę możności—  n ie  tylko 
dziejowo słusznych jak  w  tym  wypadku — 
trzeba obcinać ręce i nogi smakowi niemieć? 
kiemu, by mź n igdy  w ięcej nie m ógł się 
ruszyć ze swego legow iska i  zagrażać życiu 
m ilionom  ludzkich istnień.

Odcięciem zbrojnego ram ienia będzie 
zw rot prastarych ziem  polskich do macierzy.

A  zatem wszyscy Żydzi polscy, „żyw i, 
p raw dziw i" trzydziestego czerwca głosują 
trzykrotnie: T A K j

J. Dawidowicz

Konferencja prasowa 
w ambasadzie polskiej w Londynie

LO N D YN  (P A P ). W  czasie pobytu w  Lon­
dynie dyrektor Departamentu P rasy i In for­
m acji m inisterstwa spraw zagranicznych, 
qb. W ik to r  Grosż p rzyją ł w  ambasadzie R P  
grono dzienn ikarzy brytyjskich, udzielając 
odpow iedzi na liczne pytania, dotyczące 
aktualnych zagadnień polskich, a głów nie 
zagospodarowania i '  akcji osiedleńczej na 
Z iem iach Odzyskanych oraz repatriacji 
N iem cóty.1

W  odpow iedzi na pytanie, czy korespon­
denci zagraniczn i w  Polsce korzystają z

całkow itej swobody, dyr. Grosz, powołując 
się na liczne p rzyk łady korespondentów 
angielskich, amerykańskich i  innych, za­
pewnił zebranych, że odwiedzając Polskę, 
korzystać będą z zupęłnejf swobody w  w y ­
konywaniu swego za'wbdii; Tego stanowiska 
rządu polskiego nię zm ienił fakt wyraźnej 
złej w oli okazanej przez kilku koresponden­
tów zagranicznych, którzy systematycznie 
pisują o Polsce niestworzone rzeczy, choć 
W istocie n ie znają zupełnie Spraw polskich 
I n ie chcą ich poznać.

MUZEUM NARODOWE OTRZYMAŁO) 
CENNE DZIEŁA'SZTUKI Z PARYŻA
W ARSZAW A (PAP). Dnia 22 bm. Muzeum 

Narodowe w  Warszawie otrzymało 4? obrazów 
oraz 2 tkaniny renesansowe. Obrazy te pocho­
dzę z zapisu uczynionego przez Jakóba Potoc­
kiego na rzecz Muzeum w r. 1935. Wskutek 
formalności natury prawnej w  okresie. przed­
wojennym nie udało się zrealizować zapisu do 
końca. Obecnie wydelegowana przez Muzeum 
do Paryża dr M. Bernhard, przyjęła obrazy.

Specjalne podziękowanie należy się ze -stro­
ny Muzeum -profesorowi Mazaud, dawnemu dy­
rektorowi Instytutu Francuskiego w Warsza­
wie. Bezinteresownej, serdecznej pomocy udne- 
lił, przebywający ^stale w  Paryżu polski histo­
ryk sztuki, dr Jan Żamowski.

Na szczególną wdzięczność zasłużyła sobie 
Fundacja im. Jakóba Potockiego z prezesem dr 
Chodźką i p. dr N> de Nidermillerem, radcą 
fundacji na terenie Francji, który za ukrycie 
wyżej wymienionych dzieł sztuki został osadzo­
ny przez Niemców w  obozie koncentracyjnym.

BAN D Y  W ILK O ŁA K Ó W  PRZED SADEM
K A TO W IC E  (f>AP). Przed  Rejonowym  

Sądem W ojskow ym  w  Katowicach stanęła 
banda „w ilko łaków " z m iejscowości Strżyb- 
niów  w  po w. grodkowskim , rekrutująca się 
z m łodzieży należącej do dawnej organi­
zacji h itlerow skiej „H itlerjugend". Jak usta­
lił przewód sądowy bandę za łożył z polece­
n ia jednego z b. żołn ierzy W ehrm achtu Hu­
bert Reimańh, który jako-dowódca dokoop­
tował .szereg dalszych członków 'spośród 
m łodzieży niem ieckiej. O rganizacja otrzy­
m ała instrukcje dokonywania aktów sabo­
tażu ńa ziem iach Polski oraz gromadzenia 
broni i amuncji. W  czasie rewizji- znalezio­
no W kry jów ce • „w ilko łaków " karabin 
m aszynowy oraz granaty ręczne, granaty 
przeciwczołgowe, pistolety i  dwa aparaty ra- 
d iówe nadawczo-odbiorcze. .

W  wyniku  rozprawmy skazani zostali człon- 
kmvje bandy; Norbert- Glucklich, Józef 
Scheibert, Anna Bienias, Gerhard RuppreCht 
i W a lter Schwoppe, na karę po 10/lat w ię ­
zienia. Pozostali członkowie bandy R udolf 
N ijold , Bernhard Haaseg, Gerhard Hellmann 
oraz W a lter K leinet skazani zostali na 8 łat 
więzienia. Również Karol B lachta skazany 
został na 7 la t więzienia.

Kał Warthelandu odpowiada za zbrodnie
POZNAJ?. (P A P ) Na wstępie poniedziałkowe­

go posiedzenia przewodniczący komunikuje, że 
jntro od rana oskarżony Greiser będzie składał 
dłuższe wyjaśnienia.

Prokurator Sawicki wygłasza dłuższy wywód, 
poświęcony prawu międzynarodowemu,- a spro­
wadzający się do tezy, że cała okupacja nie­
miecka, która wynika z wojny agresywnej, była 
faktem bezprawnym od początku do końca.

Z kolei dwaj świadkowie —  Stanisław Spław- 
ski i  Antoni Radtke —  zeznają w sprawie prze­
mówienia Greisera w  r. 1942 w  Chodzieży, do­
kąd - przybył na wizytację fabryki porcelany. 
Greiser w  Swoim przemówieniu udowadniał, że 
ziemie- Warthelandu są niemieckimi ziemiami, 
oderwanymi narodowi niemieckiemu przez trak­
tat wersalski. Zdaniem Greisera Niemcy roz­
członkowano tak, jakby im obcięto- rękę lub no­
gę. Pod adresem Polski Greiser wyrzekł słowa:

„Polacy są jak krwawy pies, zawsze nowej krwi 
łaknący i  nigdy je j nie syty".

Obszerne i  szczegółowe .zeznania w " sprawie 
traktowania ludności polskiej na terenie War* 
thegau, a szczególnie w  obozie pracy w  Pozna­
niu złożył wiceprokurator Sądu Okręgowego w 
Łodzi Samuel Brońowski. Gdy go przywieziono 
z ghetta łódzkiego (Jo obozu poznańskiego,, został 
tu 12 tys. mężczyzn i 2 tys. kobiet. W  ciągu 
18:tń miesięcy z liczby tej pozostało 1.600 osób. 
Część tych ludzi przewieziono do Oświęcimia, 
część zaś zostawiono na miejscu. Bowiem nie­
mieccy urzędnicy chcieli mieć pretekst, że obóz 
istiisje, kryjąc się w ten sposób przed pój- 
ściem do wojska. Prokurator Brońowski atwier-t 
dza, że był świadkiem 112 egzekucji na sta­
dionie. Ludzie byli w stanie straszliwego wy­
czerpania, przeważnie niezdolni do pracy. N a j­
mniejsze uchybienie, w  obozie poznańskim było

W  walce z  nadużyciami i łapownictwem
KATOW ICE (P A P )*  Powołana przy Prezy­

dium K R N  Nadzwyczajna Komisja do Walki z 
Nadużyciami i  Szkodnictwem Gospodarczym wy­
dała wyrok przeciwko, urzędnikom huty cynko­
wej W Będzinie, oraz pośrednikom winnym na­
dużyć na szkodę Skarbu Państwa, sięgających 

milion zł. Mocą wyroku został skazany na 
dwa lata obozu pracy dyrektor administracyjny 
huty Janową, który wspólnie zę swoją siostrą 
Nowakowską sprzedawał blachę cynkową bez 
zezwolenia władz przemysłu hutniczego po ce­
nach zapewniających mu znaczne zyski. W  sto­
sunku do Nowakowskiej komisja .orzekła karę 
18 miesięcy obozu prący/ Były dyrektor naczel­
ny Jerzy Nermanson, oraz wicedyrektor Antoni 
Krzykowski —  oskarżeni o współudział w  nad­
użyciach i  czerpanie tą drogą dochodów zostali 
zasądzeni na areszt po 1 roku obozu pracy. W

związku z tymi nadużyciami skazani zostali po­
nadto Bolesław Buchacz pośrednik na 1 rok obo­
zu pracy, urzędniczki: Jadwiga Szczypińska,
Maria Ciałkówna i  Wanda Batorówna — po 1 ro­
ku obozu pracy, oraz Maria Hoffman i  Anna 
Wójcik —  po 6 mieś. obozn pracy. ■

Tenże Sąd rozpatrywał sprawę nadużyć w  hu­
cie „Kościuszko" w Chorzowie, w  wyniku czego 
oskarżony o nielegalną sprzedaż 2 tys. ton kok­
su naczelny dyrektor Adam Stupnieki, wykła­
dowca Akademii Górniczej w  Krakowie, skaza­
ny został na 1 rok obozu pracy. Tę samą karę 
wymierzono wicedyrektorowi huty, Filipezykowi 
oraz kierownikowi ekspedycji Adolfowi Karcz- 
markowi. Równocześnie zasądzono kierownika 
walcowni Chromika na 9 mieś. obozu pracy oraz 
kierownika wielkich, pieców Mazana na trzy 
ioięs- obozu prasy.

z reguły karane, śmiercią przez- powieszenie. Nie 
rzadko wyroki te były podpisśne przez Greisera, 
łub opiewały, że wyrok odbywa się na życzenie 
pana namiestnika.

Świadek mówi następnie o trzykrotnych w i­
zytach Greisera w gheteie łódzkim. W  tym cza­
sie ulice były martwe, gdyż ludności nie po­
zwolono wydalać się z mieszkań. W izyty te 
miały miejsce mniej więcej od stycznia 1942 Ttj. 
kiedy następowało likwidowanie ghetta. Ludność 
ghetta karmiono niemal wyłącznie brukwią. Po­
za tym dawano do spożycia te produkty, które 
uległy w magazynach żywnościowych poza gket- 
tern zupełnemu zepsuciu;

Prok. Sawicki przypomina sprawozdanie Grei­
sera z 1941 r., w którym Greiser chełpi się, że 
jego zasługą jest Skierowanie żydowskich sił ro­
boczych do obozów pracy.

Po przerwie południowej Trybunał przystąpił 
do wysłuchania opinii hiegłego, profesora pTawa 
międzynarodowego Ludwika Erfieha.

Wywody prof. Erlieha trwały przeszło 2^4 
godziny, łącznie z pytaniami prokuratora Sa­
wickiego. Podczas wyjaśnień prof. Erlieha 
ogromna sala uniwersytecka po brzegi wypeł­
niona była publicznością. Z  oświadczeń, złożo­
nych przez biegłego, wynika, że obecne prawo 
narodów uznaje w  praktyce karanie przez pań­
stwo naruszających obowiązujące prawo , wojny, 
a praktyka zna utworzenie odpowiedniego Try­
bunału,, jak na przykład w  Norymberdze.

Po zakończeniu wywodów prof. Erlieha, staje 
przed Sądem ksiądz kanonik Józef. Nowacki z 
Kurii Arcybiskupiej, Składa on bardzo obszerne 
i  szczegółowe zeznania na temat prześladowania 
kościoła katolickiego na terenie Archidiecezji 
Poznańskiej, która w  dniu 1 września 1939 r. 
była w stanie kwitnącym. Wejście Niemców stan 
ten radykalnie zmieniło. Rozpoczęło się prześla­
dowanie duchowieństwa i  rabunek.oraz zamy­
kanie świątyń. Jednego z księży zamordowane 
na 7 Porcie w  ten sposób, że go powieszono za; 
nogi i  rozbito litu głowę o ścianę. Ludność kato­
licka i  polska przewidywała nawet, że przed 
ustąpieniem z tych terenów Niemcy urządzą nóc 
św. Bartłomieja.

31) Dzielnice robotnicze, na których wpływy AK były nikłe, po­
zostały właściwie poza powstaniem. AL i PAL, zaskoczone 
wybuchem nie zdołały przeprowadzić mobilizacji pozostałych 
w  stolicy oddziałów. Na robotniczej Pradze pozą rejonem 
Dworca Wileńskiego, walki trwają jedynie kilka godzin. Żoł­
nierze AK dzięki dużej brawurze i pełnemu zaskoczeniu Niem- < 
ców opanowali -małymi i słabo uzbrojonymi oddziałami naj­
ważniejsze objekty wojskowe i przemysłowe na Pradze. Ale 
Wobec naporu cofających się wojsk niemieckich i nie widząc 
znikąd pomocy rozproszyli się bez walki. Na Woli powstanie 
utrzymało się przez parę dni między ulicami Młynarską i Oko­
pową, co pozwoliło na częściową mobilizację wolskich od­
działów AL-u i PAL-u, które później wyparte z Woli prze­
niosły się na Starówkę. Zaskoczenie pozostawiło poza pow­
staniem najbardziej bojowy element robotniczy. Przykład bo­
haterskiej obrony rzemieślniczo-robotniczej Starówki wska­
zuje, jak wiąlkim błędem wojskowym, było pozostawienie 
dzielnic robotniczych poza walką. Niestety imprezy polityczne 
inicjatorów; powstania wzięły górę nad interesem ogólnona­
rodowym.

W  pierwszym 'dniu powstania walczyli przede wszystkim 
młodzi harcerze z „Szarych Szeregów", biorąc na swoje słabe 
barki największe ryzyko walki, kiedy nie wiadomo było, czy 
powstanie zdoła się rozwinąć.
' Niemcy byli zaskoczeni prawie zupełnie. Do zmroku trwała 
bezładna strzelanina, która osłabła pierwszej nocy wskutek 
ulewnego i zimnego deszczu, dającego się mocno we znaki 
młodym powstańcom, którzy tę noc spędzili pod gołym nie­
bem. Drugiego dnia zarysował się już pewien obraz powsta­
nia. Większość miasta znajdowała się w rękach Polaków. 
Niemcy zdołali jednak utrzymać najważniejsze objekty, do 
których schronili się pojedynczy żołnierze i przecbodące od­

działy, wzmacniając miejscowe załogi. Gdyby w tym momen­
cie przyszła pomoc z zęwnątrz, powstanie byłoby całkowicie 
udałe, co było niemożliwe wobec nieuzgodnienia terminu 
z dowództwem sowieckim i anglosaskim. Wskutek jednak 
braku ciężkiej broni maszynowej powstańcy nie mogli ata­
kować umocnionych gmachów i bunkrów. W  rezultacie nie­
mieckie punkty oporu stały się pozycjami wyjściowymi dla 
Ikćji systematycznego palenia i niszczenia Warszawy, 
według wzorów, wybróbowanych podczas powstania w getcie 
warszawski^.

Powstanie zaskoczyło ludność pod każdym względem. 
Przez pierwsze dni mieszkańcy stolicy byli całkowicie zde­
zorientowani, kto, na czyje polecenie uruchomił powstanie. 
Dopiero dnia 5 sierpnia rozplakatowano odezwę do ludności, 
wyjaśniającą ogólnikowo sens powstania. „Powstanie zostało 
narzucone przez Niemców— pisała odezwa — którzy ściągnęli 
do Warszawy specjalne oddziały dla wymordowania ludności. 
Trzy dni walki z okupantem przyniosły nam wielkie sukcesy, 
taktyczne i moralne. Oddziały AK, opanowały, łamiąc opór 
okupanta, większą część stolicy, wywołując jednocześnie w 
duszach Polaków entuzjazm do walki i wiarę w jej powodze­
nie, Całe społeczeństwo polskie, a przede wszystkim lud 
Warszawy spieszy ofiarnie z pomocą walczącym, wszyscy 
podporządkowali się kierownictwo powstania, oddając do jego 
dyspozycji swe siły, wykazując dyscyplinę moralną i wysoką 
ofiarność w działaniu.

Niejedną przeszkodę napotkamy jeszcze na drodze do zu­
pełnego wyzwolenia. Ale zespolone siły całego narodu pol­
skiego, podporządkowane Rządowi Polskiemu w Londyńie, 
Krajowej Radzie Ministrów i Dowódcy AK, przezwyciężą je 
tak, jak łamią dziś opór na ulicach Warszawy."

(Ciąg dalszy nastąpi)

[ J A N  F . G Ó R S K I



Z żąda Hoistuel Hadii Saciaiisiącmej.
W rocław

Dnia 15-go czerwca kr. odbyło się posiedze­
n ie  członków koła P P S  kole jarzy  W rocław- 
Dworzec G łówny w  lokalu Koła Dzielnico­
w ego I I I  Obwodu P P S  przy UL Kołłątaja 31.

P o  odczytaniu protokołu z ostatniego ze­
b ra n i*  Zarządu Koła, ustalono ścisły term in 
dalszych zebrań w  dniach Inszego i 15-tego 
każdego m iesiąca o  godz. 16.30. Ustalono 
>też ścisły" term in dyżurów  w  św ietlicy 
'dzielnicowej. W  dalszym  ciągu ' porządku 
dziennego om awiano spraw y organizacyjne, 
oraz p rzyjęto  ńow ych członków.

★  - ★  • ★

Dnia 16-go czerwca odbyło się w  Komisa* 
riacie I I I  MO 1-sze zebranie kom órki PPŚ-u/

Na porządku dziennym  były  sprawy nastę­
pujące:

Referat tow. prof. Kan i na temat Refe­
rendum, szczegółowe' om ów ienie pytań Gło­
sowania „ Ludow ego, oraz zobrazowanie 
udziału PPS. w  budowaniu państwowości 
polskiej. Z  kole i n a stąp ił'w yb ór  członków 
Zarządu koła.

Przew odniczącym  został tow. M arcin iak 
Józef, zastępcą tow. Szyperski 'M ieczysław, 
sekretarzem  tow. Sżypuliński Marian.

★  - | ★  ★

Dnia 24-go czerwca odbyło się zebranie 
pracowników  elektrowni głównej, na którym  
referat na temat ( Referendum  w ygłosił tow. 
prof. Kania.

Tegoż dnia odbyło się zebranie pracowni­
ków pocztją pr?y ul. Krasińskiego. Referat 
o  Głosowaniu Ludow ym  w ygłosił tow. inż. 
Gaszyński;

, . ,  ★  ★  *
Dnia 25-go .o godz. -16-tej pdbyło- się w 

gmachu. W K  PPS zebranie delegatów kół 
fabrycznych i dzielnicowych. Tow. Błaszczyk 
1-szy sekr. M K w ygłosił przem ów ienie i 
udzielił wskazówek odnośnie pracy to­
warzyszy w  ostatnim tygodniu przed Głoso­
waniem  Ludowym.

★  ★  . ★  ■
fonia 25 czerwca odbyło się zebranie pra­

cowników fabryk i sztucznego jedwabiu, na 
którym  referat o  Głosowaniu Ludow ym  w y ­
głosił tow. 'red- W innicki.

Obalmy o czystość naszych wód
Woda Jest czynnikiem niezbędnym do życia 

ludzi, zwierząt i roślin. Powinna być w odpowied­
niej ilości, ' a jakość jej’, odpowiadać .warunkom 
stawianym, przez przeznaczenie, do jakiego ma 
służyć. Dbanie o te warunki »— jest obowiązkiem 
każdego społeczeństwa. Nie mamy wielkich możli­
wości zwiększenia zasobów wodnych, lecz na czy­
stość wód możemy mieć duży wpływ przez odpro­
wadzenie do rzek, jezior i stawów tylko > takich 
ilości zanieczyszczeń organicznych, z którymi wody 
te przez samooczyszczenie poradzą sobie, nie zmie­
niając w  sposób widoczny swych własności.. Samo­
oczyszczanie następuje, pod wpływem przemian 
biologicznych świata roślinnegp i zwierzęcego, za­
mieszkującego słodkie wody, a składającego się z  
najrozmaitszych istot począwszy od irajdrobniej- 
szych niewidocznych dla naszego oka, jak bakterie 
ł  pierwotniaki, a kończąc na: dużych, jak rybx_ 
i' raki.

G d y ' przekroczymy granicę zanieczyszczenia 
jzeki, nastąpi zanik, życia świata roślinno-zwierzę- 
cego w wodzie, a jego miejsce zajmą procesy, oparte 
na działaniu bakterii gnilnych. W, rzece takiej 
ryby i raki są wytrute, rośliny .rzeczne zniszczone, 
.woda przyjmuje wygląd ścieków, cuchnie, nie na­
daje się do żadnych celów, a może być rozsądni- 
kiem chorób zakaźnych.

Dla rzek, z których ludzie i zwierzęta czerpią 
Wodę do picia, lub przy których są urządzone 
nadbrzeżne kąpieliska, są stawiane jeszcze wyższe 
wymagania, woda ich musi być zabezpieczona w 
w większym stopniu przed zanieczyszczeniem.

Ścieki powstałe w miastach i osiedlach muszą 
być .'odprowadzone i ma to miejsce zażwyczaj do 
jakichś wód powierzchniowych. Gdy ilość ścieków 

' jest za duża i mogłaby wywołać wyżej wspomniane 
szkody, pdddaje się je oczyszczeniu w- specjalnych 
zakładach zwanych oczyszczalniami ścieków.

Z  powyższego widzimy, jak doniosłe znaczenie 
'dla życia ma Odpowiednie utrzymanie czystości 
naszych wód słodkich, o które samo społeczeństwo 
winno dbać przeż przestrzeganie i ściśle stosowanie 
się do przepisów' i ustaw w tej sprawie wydanych.

Ministerstwo Odbudowy (Biuro Zakładów i 
Urządzeń Użyteczności Publicznej) jako najbardziej 
kompetentne w  tej dziedzinie wydało okólnik N r 6 
z dnia 3 kwietnia by., w  Sprawie ochrony wód 
przód Zanieczyszczaniem, podkreślając konieczność 
przestrzegania wszystkich ustaw i przepisów, które 
mówią o tym zagadnieniu.

Przepisy te częściowo wydało w swoim czasie 
b. Ministerstwo Robót Publicznych, jako ten dawny 
miarodajny organ państwowy, opierający się na 

. ustawie wodnej z roku 1922.
■ i Jeśliby kto chciał bliżej zapoznać się z działal­

nością Polski W tej dziedzinie i znaczeniem tej 
sprawy dla kraju, może na ten temat znaleźć szereg

artykułów, w Których parę najważniejszych można 
wymienić:

1. dezynfekcja wody 1927, Przegląd Techniczny 
\ (inż. A. Szniolis),

sprawozdanie z prac Miejskiej1 Stacji Doświad­
czalnej nad oczyszczaniem ścieków na Kaska­
dzie w  ̂ aw żąw lą  M .Pn fttek i), f

3. historia rozwoju imetgjjy biologicznej oczysz­
czania ścieków kanałowych 192!* (E^Szenfeld

■; U l ż ,) ,
4. zagadnienie zanieczyszczania rzek (inż; mgr Z. 

Rudolf), Przegląd Techniczny N r 43 z roku
19 29 ),

5. normy oczyszczania ścieków (inż. mgr Z* Ru­
dolf) Gaz i Woda N r 12 z roku 1929 i N r 00

....; z  r. 193o; -
6. zadanie międzyministeralnej komisji do spraw

ochrony rzek przed żanieczyszczepieńi (inż. 
i  1 mgr ̂ .  Rudolf) Czasopismo technicze N r 20 z 

roku 193P, - ,  ̂ , v
7. usuwanie i oczyszczanie wód; ściekowych z 

poszczególnychposesji 1931 r .1— Dom, osiedle 
i'mieszkanie. (inżynier A. Szhiolis), 
rozwój sprawy ochrony ęzek przed zanieczysz­
czeniem w Polsce (iqż. mgr Z, Rudolf) Zdro­
wie foublieżne N r 5 z r. 1934,

' 9. Stan sprawy ochrony rzek przed zanieczyszcze- 
. niem (inż. mgr Z, Rudolf) Gaz i Woda N r 4 

w-r,.1934,b
10. akcja ochrony rzek przed zanieczyszczeniem 

7 (inż. mgr Z. Rudolf) Przegląd-Ryhacki, Nr-2
z r. 1935,

11. podstawy; organizacyjne akcji ochrony rzek 
przed zanieczyszczeniem (inż. mgr .Z. Rudolf) 
— Gazeta Administracji N r 19 z roku 1935.

Dr Drobner i Dr Łach
Na zebraniu prawników tf* demokratów w 

związku z postawieniem kandydatury dr Łacna 
do zarządu oddziału Zrzeszenia Prawników - 
Demokratów, jeden z członków ’ podniósł, że 
wprawdzie przeciw drowi “Łacho w i me ma żad­
nych osobistych zastrzeżeń, a nawet- uznanie 
dla jego talentu, jednak wobec ośtńtniego 
wystąpienia w  prasie dra Drób nera, należało­
by na forum 'publicznym wyjaśnić czy siowa 
użyte tam odnośnie dra Łachą, a to „sanacyj­
ny1 starosta" pozwalają przyjąć, że dr Łach i

przed wojną był\ prawnikiem - demokratą. 
Wezwał więc obefóiych, by zastanowili się nad 
różnicą słów, a to „sanacyjny", od „za cza­
sów sanacji". Wobec postawienia następnie 
kontrkandydatiiry przystąpiono do głosowa­
nia z wynikiem 33 na 6 na korzyść dra -Łacha. 
Z dyskusji w  tej sprawie wynika, że zebrani 
przyjęli zarzut dra Drobnera jako uboczny, 
wynikły z polemiki, tym bardziej, że za drem 
Lachem przemawia fakt przyjazdu jego w  eki­
pie drą Drobnera. \ S. K.

Z sali teatralnej
„Kraina uśmiechu" Lehara 

w  Teatrze Popularnym OKZZ
Przypom nia ły nam  się z okazji występu 

zespołu poznańskiego piękne m elodie L e ­
hara, Kalm ana i  innych m istrzów m uzyki 
pperetkowej. Teatry  przeżyw ają kryżys: 
■dyrektorzy, reżyserzy radzą i  biedzą się ńad 
tym, by nawiązać kontakt ze społeczeństwem, 
by zapełnić puste widownie. A  tu jak  za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej wy* 
starczyło ogłosić wystaw ienie operetki L e ­
hara i  już sala Teatru Popularnego wy* 
pełniona po brzegi.

Entuzjazm  w idow ni m ógł w  rzeczywistości 
pochlebić wykonawcom, ża łow ać tylko w y ­
pada, że dorywczość w  przygotowaniu ope­
retki nłe pozw oliła im  stanąć w  całej pełni 
na wysokości zadania. W  pierwszym  rzędzie 
opracowanie . muzyczne pozostawiało w iele 
do życzenia. Zespól instrumentalny słabo 
obsadzony, niezgrany, źle umieszczony, zbyt 
często popadał w  ko liz ję  ze sceną, co fatalnie 
wpłynęło ną całość.

Dyrygent W ojciechow ski w ykazał w praw ­
dzie olbrzym ią rutynę w  kierowaniu n ie­
skoordynowaną grupą. Szkoda jednak było 

fwysiłków  doskonałego. m uzyka, sztuka bo­
w iem  kapelm istrzowśka nie zastąpi solidnego 
przygotowania i konieczności prób. W  ze­
spole wykonawców w yróżn ić należy Stani­
sławę' H ar —  Kawę (hr. L iza ), W ito lda  Ł u ­
czyńskiego1 (ks. Su), Dobrzankę Hannę (ks. 
M i) oraz Korskiego jako Eunucha. Reży­
seria Korskiego. '

Odgłosy z  kursu pracy obywatelskiej kobiet

KURSY LABORANTÓW  APTEKARSKICH  

Dolnośląska Okręg. Izba Earmaceut, przystę­
puje do organizacji kursów zawodowych • d la 
laborantów aptekarskich i sił technicznych. 
Zgłoszenia przyjm uje i  inform acji udziela 
sekretarz Dolnośląskiej Izby Farmaceu­
tycznej, W rocław , Szewska 19/21 codziennie 
od  godziny 10-tejj do 2-giej. W arunkiem  
przyjęc ia  jest 'ukończenie szkoły powszech­
nej. Po  ukończeniu kursu absolwenci zatrud- 
nieni zostaną w  aptekach dolnośląskich.

(270)

Zjeżdżamy się ż , różnych powiatów jak: 
Brzegi Złotoria, Świdnica, Kamieniogóra, Lwó­
wek! Sława i innych —  nie zabrakło również 
kóbiet miejscowych z  Wrocławia. Grupujemy 
się w  Sekcji Kobiet PPS; gdzie ro2kwateroMru- 
jemy się na dobre. Z humorem i wrzawą 
przechodzimy do budynku W K  PPS, gdzie na­
stępuje otwarcie kursu przez przewodniczącą 
kursu Ob. Moszczeńską, delegata ,TUR-u z 
Warszawy, miejscowego kier. TUR-u oraz se­
kretarza W K  PPS Mgr Siemka. Na kursie po­
ruszane były bardzo intresujące i  ważne za­
gadnienia. Oprócz świetnych prelegen tów — w 
większej liczbie w  osobach kobiet, których wy­
kłady były poprostu dla nas nieocenione, wy­
stępowali przedstawiciele wszystkich partii po- 
litycznych, dzięki czemu miałyśmy możność

zapoznać się głębiej z ideologią, i  programem 
danych partii, stwarzając sobie swój własny 
pogląd - polityczny;-

Na szczególną wzmiankę i głęboką .pamięć z 
tego kursu, zasługuje Ob; Moszczeńską • Rem- 
lingerowa>Była ona niezrównaną i niezastą­
pioną. Była jak gdyby duszą tego kursu. Jej 
wykłady jasne 1 treściwe, dawały nam nie tylko 
wyczerpujące i  nieodzowne wiadomości ale 
rozwiewały wszelkie wątpliwością które się 
jeszcze gnieździły w  naszych sercach. Z kursu 
Spóieęznej Pracy Kobiet wracałyśmy do do­
mów jakby odświeżone i obudzone z letargu, 
w  który wtrąciła nas straszna miniona wojna.

: Sionecka Stanisława 
Środa śląska

R a d l K o le jo w y  w  W a a r z y a iu
WAŁBRZYCH (ZAP). Dyrekcja Wrocławska 

PKP posiada swój oddział Ruchbwo-Handlówy 
w  Wałbrzychu. Wałbrzych jest największym 
ośrodkiem gospodarczego, życia ńa Dolnym 
Śląsku. Oddział zajmuje "obszar od granicy 
państwa w  Międzylesiu pod Kamienieć nad 
Oęptną i od granicy, państwa w  Lubarsku aż po 
Wrocław. Na tym terenie znajduje się 579 km 
linii kolejowych czynnych, 88 bocznic fabrycz- 
■ nych, z czego w  samym Wałbrzychu 26, trzy 
przejścia graniczne w  ruchu sąsiedzkim, 7 stacyj

węzłowych, 102 posterunki ruchu, w  tym 65 
stacyj czynnych, a 22 przystanki osobowe. N a  
obszarze tym przebiega dziennie -40 par pocią­
gów osobowych, które przewożą około 140 
tysięcy pasażerów, oraz 1O0. par pociągów to­
warowych;' Załadunek dzienny wynosi 700 wa­
gonów, z tego w  samym Wałbrzychu'500. Do­
chód miesięczny przeciętnie wynosi za prze­
wóz pasażerów i  przesyłek 2.470.000 zł. Od­
dział zatrudnia 2.000 pracowników, a w  samym 
Wałbrzychu 590. (Drak)

Inicjatywa godna naśladowania
Powiatowa Rada Związków Zawodowych w 

Kamieniogórze stworzyła fundusz stypendialny w 
'iO.000 żł dla pięciu studentóyr Uni­

wersytetu i Politechniki Wrocławskiej. _ Fundusz 
przekazano na ręce profesora Politechniki obywa­
tela’ Słobodzióskiegó Władysława, Opiekuna i semo- 
ra sekcji młodzieżowej b. więźniów z przeznacze­
niem dla tych, którym okupant uniemożliwił naukę 
a w  wolnej Ojczyźnie mimo przeżyć obozo­
wych i-' utraty zdrowia garną się do uczelni. 
Tej pięknej ze wszech miar zasługującej na ppch- 
wałę inicjatywie Rady Powiatowej Związków Za­
wodowych w  Kamieniogórze należy szczerze przy- 
klasnąć gdyż jeszcze raz udowodniła ona swą 
obywatelską postawę wobec trudhych problemów 
materialnych młodzieży studiującej, Los jej w 
naszym zniszczonym kraju pomimo wysiłków 
Rządu jest w  dalszym ciągu opłakany. Ciężkie 

> wśtfMjski utrzymania w ' miastach uniwersyteckich, 
brak podręczników, wysokie ceny materiałów 
piśmiennych - ciągle jeszcze przeszkadzają w pracy 
naukowej tym, który chcą się uczyć, a nie mają 
warunków. Rada Powiatowa. Związków Zawodo­
wych w Kamieniogórze data szlachetny przykład 
głębokiej troski społeczeństwa o los naszej uczącej 
się-młoazieży. Trudno o większą celowość ofiarnej 
pracy. Świat pracy rozumię, że grosz dany na 
zdobycie wiedzy stokrotnie się opłaca. Robotnik 
ma prawo i chce już teraz przyczynić się do tego, 
aby jego synowie mogli się uczyć, a nie uganiać Się 
za Kawałkiem chleba, bo hie, że ci ukończą

wyższe uczelnie, a on swą pracą i ofiarą przy- 
czyni się do tego, będą związani z nim rodzinnym 
węzłem. "Za bardzo szczęśliwe uważać należy 
przekazanie stypendiów dla młodzieży b. więźniów 
politycznych, bo przecież w ich szeregach są ci 
młodzi, którzy poświęcili w walce z ' okupantem 
cała swą przyszłość. - Oni przetrwali piekło hitle­
rowskich kaźni, słusznie, więc, im się należy pierw­
szeństwo w korzystaniu z pomocy w odrodzonej

Ojczyźnie. 1 Rada Powiatowa Związków Zawodo­
wych w Kamieniogórze wraz ze swym przezesem 
obywatelem Rekiem Jóżefem wykazały, że nie 
tylko potrafią prapoWać, ale wysiłkiem swojej 
pi;acy chcą pomoc zapóźniońej w nauce młodzieży 
a przez to racjonalnie przyczynić się' do odbudowy 
naszej Ojczyzny. Przykład godny naśladowania 
zwłaszcza teraz, gdy tyle energii zużywa się na 
jałowe, i destrukcyjne walki.

„SPOŁEM"
ODDZIAŁ MLECZARSKO -r JAJCZARSKI
______________W R O C ŁA W , ul. Słodowa 18 _______

Podaje do wiadomości:
Zarządzeniem Ministerstwa Aprowizacji i Handlu 
ustalony został term in in w en taryzac ji -  
w naszym magazynie w  dniu 28 czerwca br. 
W tym- dniu bili ra magazyny będą nieczynne.

TEATR WOJSKA POLSKIEGO W  SYCOWIE 

W  dniu 20 czerwca br. Teatr Wojska Polskie­
go yjrystawił rewię „N a wesoło! 160»/» humoru"* 
ifa przedstawieniu obecni byli tow. wojewodą 
Piaskowski oraz tow. starosta Niekrasz. Przed 
rozpoczęciem - przedstawienia krótkie. przemówie­
nie wygłosił tow- wojewoda, witany owacyjnie 
przez zebranych. Po wojewodzie przemawia! 
por. Witkowski jako przedstawiciel Wojska Pol­
skiego, następnie referat o sytuacji wewnętrznej 
w  kraju i.w  sprawie referendum ludowego wy­
głosił ob. Kowalik z M. O.

Po rewii odbyła się zabawa taneczna, na któ­
rej przygrywała orkiestra wojskowa.

K O M U N I K A T  

W YD ZIAŁU  GIER I  D YSC YPLINY  
WROCŁAWSKIEGO OKRĘGOWEGO 

ZW IĄZKU P IŁ K I  NOŻNEJ W E W ROCŁAW IU

Do
wszystkich Klubów piłki nożnej nie zgłoszonych 
dotychczas w  Okręgowym Związku Piłk i Nożnej

Zawiadamiamy' niniejszym, że ■ w  pierwszych 
dniach sierpnia br. rozpoczynają się mistrzostwa 
ki. C Okręgu Dolnośląskiego.

W  związku- z tym- wzywamy Kluby nie należą­
ce jeszcze do Związku piłki nożnej dó zgłoszenia 
się orąz zarejestrowania swych drużyn W Okrę­
gowym Związku Piłki Nożnej we Wroclawiu, 
pL Teatralny 1. I I  p. celem wzięcia udziału 
w mistrzostwach.

Mistrzostwa będą rozegrane w  grupach bli­
skich sobie terenowo.

Wydział Gier i  Dyscypliny 
Wrocławskiego Okręgowego Związku 

Piłki Nożnej
K . Nowakowski , O. Krassowski

K O M U N I K A T  >

Pracownicy Okręgowego Urzędu Likwidacyj­
nego we Wrocławiu i  . Świdnicy oraz Obwodo­
wych Urzędów Likwidacyjnych na miasto i  po­
wiat wroc awski na ogólnym zebraniu, odby­
tym w dn. 24 czerwca 1946 r. we Wrocławiu, 
postanowili jednogłośnie wziąć gremialny udział 
w głosowaniu ludowym i pozytywnie ustosunko­
wać się do pytań Referendum Ludowego.

W  związku z powziętą uchwałą pracownicy 
Okręgowego i  Obwodowego U .;Ł. we Wrocławiu 
wzywają wszystkich kolegów na obszarze Dolne­
go Śląską do powzięcia analogicznych uchwał 
i  pozytywnego ustosunkowania się.do pytań 
referendum.

PREZYDIUM  
(następują podpisy)

SZCZEPIENIE PRZECIWTYFUSOWE 

Referat prasowy Urzędu Wojewódzkiego pyzy- 
pominą z Komisariatu do'W ólki z Epidemiami, 
że wszyscy muszą poddać się szczepieniu prze­
ciw durowi brzusznemu w ciągu miesiąca Upca. 
Kto nie będzie posiadał świadectwa szczepienia, 
nie będzie przyjęty do pracy; ponadto przewi­
duje się kary pieniężne do 30,-tys. zł. Do tej 
poj^ szczepiło się około pćł miliona osób, to 
jest jedna trzecia mieszkańców Dolnego Śląska.

. W  ubiegłym tygodniu na terenie województwa, 
zanotowano 87 zachorowań na tyfus brzuszny. 
W  roku 1945 największe nasilenie zachorowań 
przypadło na' koniec września i  wynosiło 1.450 
zachorowań w  ciągu jednego tygodnia.

Do ppmoćy. Komisariatowi Wałki z Epidemia­
mi przydzielono na terenie całej Polski 10 ko­
lumn ' sanitarnych radzieckich, z tego jedna 
przypada na Dolny Śląsk. Kolumna ta podobnie 
jak polskie jeździ po powiatach, przeprowadza­
jąc szczepienia ochronne i  dezynfekcje.

REPERTUAR KIN
Śląsk, ul. Ogrodowa 27: „Kwiat miłości". 
Warszawa, ul. Fredry 16: „Aktorka". 
Pionier, ul. Marsz. Stalina: „Nr. 217". 
Polonia, ul, Żeromskiego 53: „Świniarka I

Pastuch".

Poszukiwany od zaraz buchalter z kilkuletnią 
praktyką, Warunki pracy bardzo dobre. Zgło­
szenia* do Administracji ■ Naprzodu Dolnoślą­
skiego. (283)

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zL Urzędowe, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 1 szpalta po 10 zl„ reklamowe 15 iL W  tekście red. 
25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej. W  numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wtelokrotnycb ogłoszeniach — rabat. Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada. 
Godziny urzędowania: Redaktor naczelny — we wtorki I piątki od godziny 10— 12-teJ. Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem sobót od 9—11. Redakcja I administracja: Wrocław, ollce 
Wierzbowa 30. -  Telefon 117. — Nr. koata PKO VII1/183. ___________________Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławia, oltco Wierzbowa 30.


